
J
ak dochodzić swych praw 

w Europejskim Trybunale 

Praw Człowieka, jak wy-

gląda międzynarodowy system 

ochrony praw człowieka, jak 

może pomóc Komisarz Praw 

Człowieka — odpowiedzi na 

te i wiele innych pytań z za-

kresu praw człowieka można 

było znaleźć podczas wykła-

dów dr Agnieszki Szklannej, 

które w dniach 9-11 grudnia 

odbywały się w Domu Kul-

tury Polskiej w Wilnie. To już 

trzecia edycja wykładów w ra-

mach projektu „Doskonalenie 

umiejętności z zakresu praw 

człowieka w prawie między-

narodowym i prawie Unii Eu-

ropejskiej”.

Licznie przybyli słuchacze 

dowiedzieli się m. in., że tak na-

prawdę interesy polityczne stoją 

na przeszkodzie uchwalenia do-

datkowego protokołu do Kon-

wencji o Ochronie Praw Czło-

wieka poświęconego mniejszo-

ściom narodowym. Jednakże 

dzięki ciągłemu drążeniu tego 

tematu kwestia ta prawdopo-

dobnie już w przyszłym ro-

ku znajdzie się na wokandzie 

Zgromadzenia Parlamentarne-

go Rady Europy. 

Podczas wykładów w ra-

mach wspomnianego projektu 

niejednokrotnie podkreślano, 

że w prawie międzynarodowym 

brak ogólnie przyjętej definicji 

mniejszości narodowych. 

Dr Szklanna podkreśliła, że 

z powodu rozbieżności państw 

członkowskich w ocenie stop-

nia realizacji przez Litwę Kon-

wencji Ramowej Rady Europy 

o Ochronie Mniejszości Na-

rodowych Komitet Ministrów 

Rady Europy nie przyjął jesz-

cze drugiej rezolucji dotyczącej 

ww. realizacji. Obecnie sytu-

ację można ocenić jako pato-

wą, ponieważ w związku z nie-

uchwaleniem rezolucji ostatni 

raport Komitetu Doradczego 

w sprawie przestrzegania przez 

Litwę tej konwencji, pochodzą-

cy z 2008 r., nie został jeszcze 

upubliczniony, a kolejny cykl 

monitoringowy będzie opóź-

niony. Niebawem rusza czwar-

ta, ostatnia w tym roku, edycja 

wykładów o prawach człowie-

ka, które organizuje Związek 

Prawników Polaków na Litwie 

we współpracy z Europejską 

Fundacją Praw Człowieka. Pre-

lekcje są otwarte dla wszystkich 

i bezpłatne:

-

dziela, Dom Kultury Polskiej w 

-

niedziałek, Dom Kultury Pol-

-

rek, Filia Uniwersytetu Biało-

stockiego w Wilnie, ul. Kalwa-

Wykłady poprowadzi dr 

-

tor praw, adiunkt w zespole 

Prawa Europejskiego i Między-

Prawnych PAN. Wykłada na 

Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Ekspert Rady Europy, współ-

pracownik i konsultant wielu 

krajowych i międzynarodo-

wych organizacji, zajmujących 

się problematyką europejską 

oraz ochroną praw człowieka. 

Serię wykładów uwieńczy 

prelekcja dra Łukasza War-

dyna, który wykładał prawo 

międzynarodowe i europejskie 

w Akademii Leona Koźminś-

kiego. Obecnie pracuje w Ko-

misji Europejskiej. Spotkanie 

z Łukaszem Wardynem odbę-

dzie się 22 grudnia br. od godz. 

-

sytetu Białostockiego w Wilnie 

402.

Beata Naniewicz

Garšva może spać spokojnie
Nie to, żebym życzył czegoś złego temu czło-

wiekowi, którego nawet w litewskich mediach 
ochrzczono „litewskim talibanem” ze względu na 
jego antypolską retorykę, tylko dlatego, że prezes 
„Vilniji” Kazimieras Garšva wreszcie ma godnych 
siebie „następców”. Nie mówię tu o pośle Gintara-

sie Songaile, który idąc w antypolskie ślady „nauczyciela” zwyczaj-
nie próbuje zbijać dla siebie kapitał polityczny na przyszłe wybory. 
Albowiem Songaila, w porównaniu z ostatnimi wypadami anty-
polskimi premiera Andriusa Kubiliusa, a tym bardziej prezydent 
Dalią Grybauskaitė, jawi się niczym natrętna mucha krążąca nad 
politycznym tortem i próbująca usiąść na niego, żeby coś dla siebie 
uszczknąć, tudzież napaskudzić przy okazji. Prawdziwymi bowiem 
zjadaczami antypolskiego ciacha przedwyborczego stają się właśnie 
prezydent i premier. Każdy oczywiście to czyni dla swoich doraź-
nych celów politycznych, no bo premier, po dwóch latach w końcu 
musi osiągnąć wreszcie jakiś sukces, więc załatwienie Polaków ta-
kim sukcesem może być jak najbardziej, bo ani specjalnego wysiłku 
nie wymaga, ani też specjalnego sprzeciwu polityków nie wywołuje, 
a jeśli już co wywołuje, to raczej aplauz. W podobnym tonie, czyli 
ostro, również prezydent wypowiedziała się na temat postulatów 

-
wami, których trudno by Polaków zaskoczyć, bo podobną retorykę 

razie mówią tylko o tzw. zachowaniu parytetu w sytuacji Polaków 
na Litwie wobec sytuacji Litwinów w Polsce. Mówią przy tym o 
oświacie, jedynej dziedzinie, gdzie litewscy Polacy mają, być mo-
że, więcej możliwości niż bracia Litwini w Polsce. O parytecie w 
pisowni nazwisk, używania języka ojczystego w życiu publicznym, 
o podwójnym nazewnictwie, o zniesieniu progu wyborczego, o do-
finansowaniu kultury i mediów, o zwiększeniu koszyczka ucznia, o 
przyznaniu tymże szkołom statutu szkół mniejszości narodowych 
ani premier, ani prezydent pary z gęby nie puszczają. 

Stanisław Tarasiewicz

15 grudnia 2010 r.
KURIER WILEŃSKI

WYDARZENIA

PULS KURIERA

tys. pasażerów na Lotnisku Wileńskim w ciągu 
jedenastu miesięcy obsłużyła niemiecka spółka lot-
nicza „Lufthansa”.

LICZBA DNIA

„Nie ma żadnej nieujawnionej prawdy o tym, 
jaka tragedia tu, na tej ziemi spotkała wspólnotę ży-
dowską, jak też o tym, że do tej tragedii przyczynili 

się Litwini — już dawno powiedzieliśmy sobie o tym sami i 
swojej winy nigdy nie negowaliśmy” — powiedział wybiera-
jący się z wizytą do Izraela premier Litwy Andrius Kubilius.

CYTAT DNIA
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Karawana świąteczna z prezentami dla domów dziecka i wiejskich szkół 

wyruszyła w podróż po Litwie           Fot. ELTA

KOMENTARZ DNIA
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Nikt nie chce definiować 
mniejszości narodowych ZDJĘCIE DNIA

dr Agnieszka Szklanna   


